
Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę.

Przedpłata
zamiejscowa: || w miejscu:

miesięcznie 50 ct. i miesięcznie 40 ct. 
kwartalnie I złr. 35 , | kwartalnie 1 zlr. 20 „
półrocznie 2 „ 70 „ i półrocznie 2 , 40 „
rocznie 5 „ 40 „ II rocznie 4 „ 80 ,

Numer pojedynczy 10 ct.
Listów niefrankowauycli nie przyjmuje się.

Cena ogłoszeń:
ó centów od? miejsca jednego wiersza dro- 
s bnym drukiem.
Przedpłatę miejscową, zamiejsco 

wą i ogłoszenia
przyjmuje:

Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu

Rękopisma nie zwracają się.

czasopismo społeczno-ekonomiczne
JDzićcie szczęścia.

Niedawne to czasy, gdy centralistyczne pi­
sma niemieckie obrzucały dzisiejszy rząd wszelkiego 
rodzaju inwektywami za to, iż on psuje Polaków i 
Czechów swą dla nich względnością. Między dara­
mi składanemi naszemu krajowi przez rząd, pier­
wszą rolę grała budowa kolei transwersalnej. Ile- 
krotnie dawne rządy centralistyczne wnosiły ustawy 
na budowę nowych kolei w Austryi i innych kra­
jach niemieckich w monarchii, Polacy głosowali 
za ustawami, i nie chełpili się, że robią dary dla 
Niemców, gdyż wiedzieli iż głosując za ustawą, 
działają dla dobra monarchii. Skoro jednak nasz 
kraj ma odnosić jakie takie korzyści z ofiar ponieść 
się mających, podnosi się te ofiary do wysokości 
poświęcenia, a korzyści do takich rozmiarów, jak 
gdyby Polacy byli tem dzieckiem szczęścia, dla 
którego wszyscy znoszą podarunki, aby tylko wy­
wołać uśmiech na jego usta.

Tymczasem przypatrując się bliżej, widzimy, 
iż te olbrzymie podarunki znacznie maleją. Kraj 
pragnął jak najspieszniejszego wybudowania kolei 
transwersalnej, której doniosłość pod względem 
strategicznym uznały pierwsze powagi wojskowe, 
lat 9 minęło od czasu, gdy po pierwszy raz przy­
szła ta sprawa na stół rady państwa, gdy uchwa­
lono ustawę, czyniącą niemożebnein wykonanie pod 
postawionymi warunkami. Kilka lat upłynęło, 
aż znów powtórnie podjęto poronioną sprawę i znów 
zszedł rok, zanim rozpisano oferty. Podczas tej 
ostatniej pauzy kraj przez swe wszystkie organa 
domagał się, aby budowę rozdano nie jeneralnemu 
przedsiębiorstwu, bo u nas w kraju mało kapitali­
stów takich, iżby się mogli podjąć budowy całej 
sieci, lecz rozkawałkowano ją. Temu życzeniu sta­
ło się .... zadość ? — nie 1 owszem na przekór 
Obcy kapitaliści konkurują o tę budowę, wszystko 
przemawia za tem, że ją otrzymają, a krajowcom 
dostaną się w udziale niedogryzki porzucone przez 
tamtych.

Między współubiegającymi się o budowę wy­
liczają dzienniki jedno tylko polskie konsorcyum, 
na którego czele ma stać poseł z ziemi przemy­

skiej do rady państwa p. Zygmunt Kozłowski. 
Gdyby tenże, a raczej przezeń zawiązana spółka 
utrzymała się przy ofercie, niekorzystne skutki 
nieuwzględnienia życzeń kraju zmniejszyłyby się 
niewątpliwie, — dottęd jednak nie ma pewności, 
który z kompetujących przedsiębiorców uzyska 
budowę. W tej sprawie dowiadujemy się jeszcze 
z przykrością, źe opferat, na mocy którego układa­
ne być mają, oferty, tak jest niedokładnym, iż 
przedsiębiorcy nawet w przybliżaniu nie są w stanie 
zrobić obliczenia. Oby tylko ta niedokładność ro 
bót przygotowawczych nie stała się powodem ja­
kiej nowej zwłoki.

Dwa lata blizko kraj cały zajmował się i nie 
mówił o niczem innem, jak o będącej w zawiązku 
kolei transwersalnej, a wśród tego zajęcia zapo­
mniano na inną sprawę również ważną, która tym­
czasem dojrzała. Budowa kolei Jarosławsko-Sokal- 
skiej jest już dziś dalej posuniętą niż transwersal­
nej, a oddaną ona zostanie tym samym systemem 
jeneralnemu przedsiębiorstwu Tu również niewielka 
nadzieja, aby pomniejsi przedsiębiorcy mogli coś 
zarobić. Korrespondencya, jaką w tej mierze otrzy­
mujemy potwierdza nasze mniemanie. Zamieszczamy 
ją w całości:

\Kirylo.) Sądząc po oddaniu wykupna grun­
tów nie wielka nadzieja dla przedsiębiorców poje- 
dyńczych przy budowie nowej linii. Kolej Karola 
Ludwika budując we własnym zarządzie t. j. odda­
jąc budowę kolei Złoczów Podwołoczyska pojedyń- 
czym przedsiębiorcom, przeprowadziła wykupno 
gruntów pod tę przestrzeń we własnym zarządzie 
i od tej pory posiada bióro dla wykupna gruntów, 
które składa się z rutynowanych urzędników. Obe­
cnie pod budowę kolei Jarosław Sokal oddano 
wykupno gruntów pp. Dr. Kratterowi i Dr. Roiń- 
skiemu za cenę ryczałtową 460.000 zł. Pod budowę 
tej kolei potrzebnych jest 450 morgów grutu, po­
nieważ zaś niektórzy właściciele deklarowali się 
odstąpić darmo potrzebne pod kolej grunta, które 
wyniosą do 100 morgów, pozostaje więc na zaku- 
pno 360 morgów 460000 zł. czyli 1200 zł. na jeden 
mórg i oprócz tego 40000 zł. na koszta administra­
cyjne. Konsoryum wspomniane wysłało już ajen­
tów swoich, którzy przygotowawcze roboty rozpo­
częli. Jak wyjdą na tem włościanie nasi, na to mo­
że mogliby odpowiedzieć ci, co tak wiele o miło­
ści ludu prawią.

Również zamianowano juź kierującego budo­
wą starszego inżyniera p. Haunolda, omijając 
prawdopodobnie tylko przez miłość dla kraju urzę­
dników starszych, rutynowanych, gdyż tych nie 
można entbehren.

Budowa zostanie oddaną jednemu przedsię­
biorcy, gdyż i kolej K. Ludwika, a względnie 
wszechwładny dyrektor tejże omija urzędników do 
przeprowadzenia tej budowy, oddając je pojedyń- 
czym przedsiębiorcom. Podnoszę tę sprawę dla 
tego tylko, że charakterystycznem jest, iż dzienni­
ki krajowe wobec tej sprawy uporczywie milczą, 
jakby kolej tę budowano w Chinach, a nie w kraju.

Zestawiliśmy te dwa fakta, aby zaznaczyć,że 
względy jakie ma rząd obecny dla Polaków, są 
więcej platonicznej natury, istnieją raczej w teoryi, 
lub imaginacyi partyi opozycyjnej, a gdy chodzi o 
stronę namacalnych korzyści, o dobrobyt naszego 
kraju, tam, może wprawdzie tylko przypadkowo, 
przez dziwny zbieg okoliczności, natrafiamy na ty­
siączne trudności i wiekuiste kunktatorstwo. Nie 
chcemy insynuować obecnemu rządowi, iż rozmyśl­
nie tak z nami postępuje, a jednak nie wątpimy, że 
gdyby energicznie ujął się za sprawami żywo nas 
obchodzącemi, zdołałby bez nadzwyczajnych wysi- 
leń zrobić o wiele więcej.

KORESPONDENCYE.
Drohobycz 1 lipca. Ilekroć przychodzi mówić o 

rozwinięciu się przemysłu w kraju naszym, nasuwa się 
mimowoli pytanie równoczesne, czy mamy w nas sa­
mych tyle siły i hartu ducha, by wytrwać na drodze 
zbawczej pracy, by w tej drodze osiągnięte korzyści nie 
wpadły w drapieżne szpony chciwych zawsze na świeże 
ofiary wyzyskiwaczy, którzy dzierżąc monopol pieniężny 
zagarnęli wszelkie źródła bogactwa kraju. Myśli takie 
i tym podobne nasuwają się każdemu, który śledził 
przez lat kilkanaście historją Drohobycza, Borysławia i 
Truskawca. — Dotykać tej hiśtoryi nie zamierzam wcale, 
są to bowiem sprawy przykre i bolesne, z których tylko 
przykłady mnogie i naukę dla przyszłości wyciągnąć 
możemy, dodać atoli muszę, że patrząc na stosunki tu­
tejsze, uie można żywić prawie nadziei, iż takowe zmie­
nią się na korzyść naszą, — a znając wrodzony nam 
charakter z obawą i trwogą przypatrywać się należyWYCIECZKA

□o

ZAMKU HERBURTÓW.
(Wspomnienie z niedawnej przeszłości.)

Doczekaliśmy się nareszcie tak długo i niecierpli­
wie oczekiwanych wakaeyj. Już miesiąc przedtem obli­
czono, wiele dni, godzin, minut do końca kursu; nie­
którzy nawet zadali sobie tyle trudu, że sekundy wy­
rachowali, co jednak nie tylko czasu nie skróciło, ale 
owszem sprawiło, iż dłuższym być się wydawał.

Gdy nam więc 15 lipca oddano świadectwa, nie 
posiadał się każdy z radości, (jeżeli jej notabene, co 
innnego nie odebrało); bo oto teraz wypuszczony z mu­
rów szkolnych, wróci wesoły i szczęśliwy na łono ro­
dziny, do której tak wzdychał i tęsknił, pobuja swobo­
dnie po niwach, na których dziecięce przepędził lata, 
odetchnie całą piersią, nabierze sił, odświeży i rozwe­
seli swój umysł, aby potem znowu ochotnie kształcić 
się, pracować.

Z czasu tego drogiego postanowiliśmy podobnie 
korzystać, ci, którzyśmy nie mieli szczęścia udać się 
w sielskie okolice.' Nietrudno było znaleść sposób, 
w jaki najlepiej użyć go można a tym, naszóm zdaniem 
są wycieczki pieszo, bo obok przyjemności łączą w sobie 
pożytek dla ducha i ciała Ta myśl podobała nam się 
tem bardziej, iż chcieliśmy od siebie oddalić bolesny

bardzo, a tak rzadko nieprawdziwy zarzut „cudze chwa­
licie, swego nie znacie." Przyznać bowiem należy, że 
więcej zwykle wiemy o obcych narodach, krajach, mia­
stach i. t. d., niż o własnych, chociaż nasza ziemia, 
choćby najuboższa, najdroższą i najpiękniejszą nain być 
powinna. Lecz tak bynajmniej nie jest, owszem, pełną 
piękna, które hojną garścią rozsypał po niej Stwórca.

Szukasz może za granicą malowniczych górskich 
widoków, czyż nasze Tatry nie mogą ich wiele nastrę­
czyć? szukasz modrych rzek, toć czyż nasza Wisła 
iunym w czemkolwiek ustępuje ? Nęcą cię pyszne rui­
ny dawnych zamków? wszakże przepełniona niemi zie­
mia nasza, bo i my mieliśmy świetną przeszłość dzie­
jową, czasy rycerskie i rycerzy. I z pewnością gdyby 
te okolice, w które obfituje ojczyzna łasza, gdyby te 
zamki stare, te góry, kąpiele, i inne miejsca leżały we 
Francyi, we Włoszech, lub gdziekolwiek indziej, byle 
nie u nas, gdyby trzeba było do nich opłacać drogo 
podróż, i inne kosztowne ponosić wydatki, to miałyby 
wielu zwiedzających, a jeszcze więcej chwalących je

Ziemia przemyska posiada dużo pięknych miejsc, 
dlatego trudno było na razie wybrać cel naszej wyciecz­
ki. Lecz wiedząc z klas niższych (gdzieśmy czytali o 
pewnym nieroztropnym robotniku, który najprzód wy­
nosił kamienie lekkie, a potem ciężkim nie mógł dać 
radyl, że zawsze trudniejsze a przytem piękniejsze na 
pierwszem miejscu kłaść należy, postanowiliśmy udać 
się najsamprzód do najdalej odległego, a w obrębie 
naszych wycieczek leżącego Dobromila, czyli raczej do 
„Zamku Herburtów*  który się w jego pobliżu znajduje. 
Największa trudność zachodziła w obraniu sposobu, 
w któryśmy tę wyeieczkę odbywać mieli. Poważna wię­
kszość była ze znanych przyczyn za podróżą pieszo. 
Lecz jeden z nas, choć górujący wzrostem i siłą, jako

Saul między bracią, obawiał się natężenia swych mu- 
szkułów nożnych i gorąco obstawał za tem, aby się 
koleją przejechać. 1 różne podawał za swym planem 
przyczyny. „Nie jesteśmy przecież mówił on, ani Bo­
śniakami, ani chłopami, abyśmy w taki prosty sposób 
podróżowali; nie chodzi tu tyle o mnie, jak raczej o 
Was, pomęczycie się, posłabniecie, a może i pochoru­
jecie ; przytem i koszta z pewnością będą większe, bo 
będziemy musieli dłużej się w drodze zabawić i więcej 
na pożywienie wydać; a z resztą z wynalazku nowo­
czesnego należałoby korzystać, bo jeżeli wszyscy pie­
chotą chodzić będą, to dla kogoż koleje ? Przeciwnicy 
zbijali jego zdanie i przytaczali znane strony dodatnie 
projektowanej wycieczki, jeden nawet zapalony konser­
watysta i przeciwnik nowoczesnego ducha czasu, przy­
toczył argument nie malej siły przeciw wspieraniu kolei, 
mianowicie, iż wynalazku liberalizmu wspomagać nie 
warto. Lecz wszystkie te, choć tak dobitne dowody 
rozbijały się o upór jegomości, którego słowa zaczęły 
już niekorzystnie wpływać. Nawet ci, którzy dotychczas 
taką czuli siłę w nogach, iż jak twierdzili, mogliby 
przejść całą Galicyą wzdłuż i wszerz bez zmęczenia, 
uczuwali w miarę słów jego osłabienie, siły ich opusz­
czały, a niedowierzając sobie, chylili się ku projektowi 
kolegi. Gorący powstał ferwor, obie strony w coraz 
większy wpadały zapał, każdy z osobna krzyczał sobie, 
hałasował, dowodził, prosił o głos, to znowu o silentium, 
a żaden drugiego nic rozumiał i nie wiedział, o co 
chodzi, słowem istna wieża Babel, lub raczej dawny 
sejmik polski A działo się to na dosyć uczęszczanej 
drodze. Niejeden z przechodzących widząc nas, pomy­
ślał sobie, iż spotkał elewów Kulparkowa a może i go­
rzej, niejeden oglądał się za policjantem, aby on mię­
dzy nami jednomyślność i porządek zaprowadził, lecz 



walce, którą od czasu do czasu podejmują ludzie nie­
złomnej siły woli, ducha, charakteru i ygiedjjy, z wszech 
potężnym Molochem złotym. Fakt, którjąi z wami po­
dzielić się pragnę, świadczy atoli*najwymowniej,  że 
nam jeszcze nie zwątpić w zmianę na lepsze, że przy 
sile woli i charakterze, a przytem pracy, możemy kraj 
podnieść z więzów niewolniczych lichwy i wyzyskiwania. 

Wiadomo zapewne czytelnikom waszym, bo o tera 
donosiliście w „Sanie11 źe w roku zeszłym, spółka zło­
żona z najwybitniejszych osobistości kraju i z ludzi 
fachowych, wyrwała z nieudolnych rąk wyzyskiwaczy, 
jedną z najpiękniejszych i najbogatszych miejscowości 
kraju naszego, majętność Truskawiec wraz z zakładem 
kąpielowym. — Wieść tę przyjęliśmy tu w Drohobyczu 
z nietajoną radością, a nadto widząc jak nowi właści­
ciele energicznie brali się do przeobrażenia zakładu, i 
czynili poszukiwania za skarbami ukrytemi pod powłoką 
aiemi, wyrzekliśmy się pessymizmu, życząc nowej spółce 
powodzenia w jej zamiarach.

Dziś mogę udzielić wam wiadomości, pewnie kraj 
cały żywo obchodzącej, że po długich i racjonalnie 
prowadzonych poszukiwaniach, trudy rzeczonej spółki 
zostały nagrodzone, bo oto w tych dniach odkryto zna­
czne i obfite pokłady wosku ziemnego. — Jak wam 
wiadomem, wosk ziemny wydobywano dotychczas jedy­
nie w Borysławiu, a w Europie całej i Ameryce nie 
znaleziono dotychczas tego materjału. Tem większą więc 
ma on wartość i tem więcej cieszyć się możemy, tym 
wypadkiem, iż wskutek niego interes spółki jest już 
zapewnionym.

__________ (D. n.)

Sprawy miejskie.
Dla braku miejsca podajemy dopiero w tym numerze 

sprawozdanie z posiedzenia rady miejskiej ze środy dnia 
21. z. m. Przewodniczący Dr. A. Dworski. Obecnych ra­
dnych 27.

Po przyjęciu protokółu z ostatniego posiedzenia 
Zwierzchność gminna przedkłada plan i kosztorys na bu­
dowę koszar dla obrony krajowej na placu, który miasto 
umyślnie w tym celu na Lwowskiem przedmieściu zakupiło. 
Plan i kosztorys wypracowano na koszary wżerowe, po­
nieważ jednak dotąd nie ma w tej mierze przyrzeczenia 
władzy wojskowej, przeto po dłuższej dyskussyi uchwalono: 
upoważnić Zwierzchność gminną do rozpisania licytacyi do 
budowy koszar dorywczych dla obrony krajowej, i polecić 
jej, aby w tym celu plan i kosztorys odpowielnio kazała 
przeiobić: — gdyby zaś uzyskanem zostało przyrzeczenie, 
że koszary wedle sporządzonego obecnie planu uznane zo­
staną za koszary wzorowe, by sprawozdanie w tym wzglę­
dzie przedłożyła radzie miejskiej.

Wniosek r. Frankowskiego, by postarać się wprzód 
o przeprowadzenie komisyi migszanej, i dopiero wedle jej 
wyniku rozpisać licytacyę na rzeczoną budowę, pozostał w 
mniejszości.

Rekurs Pfeffera przeciw rozporządzeniu Zwierzchno­
ści wzbraniającemu budowę drewnianej szopy na podwórzu 
jego realności odrzucono, zarazem jednak mimo sprzeciwie­
nia się Dra Mochnackiego udzielono tenże rekurs Zwierzch­
ności do możliwego uwzględnienia.

KRONIKA.
— J. Kr. W. ks. Wirtembergski, głównie ko­

menderujący w Galicyi, przejeżdża! dwukrotnie przez nasze 
miasto udając się do Sanoka na 200 letni jubileusz pułku 
arcyks. Zygmunta, a to we Czwartek rano i powracając 
ztamtąd w Piątek rano, poczem zabawił tu do wieczora i 
odbył przegląd garnizonu. Podczas obiadu w wojskowern kas- 
synie, przygrywała pod oknami tegóż w rynku tut orkie­
stra wojskowa.

— Ks. Tomasz Polański r. gr. dyrektor tutej 
szego gimnazyum obchodził w ubiegły Wtorek 25 letni ju­
bileusz swego dyrektorstwa. Jubileusz ten spowodował, jak 
to donosiliśmy już poprzednio, naszą radę gminną do na­
dania czcigodnemu i tyle zasłużonemu Jubilatowi, a da­
wnemu posłowi do Sejmu, honorowego obywatelstwa mia­
sta Przemyśla.

We Wtorok przed południem rada miejska udała się 
in gremio do mieszkania ks. Polańskiego i tam złożyła 
mu pod nieobecność burmistrza (bawiącego u wód) przez 
usta jego zastępcy, p. Władyczyńssiego swoje życzenia i 
uznanie wieloletniej niezmordowanej, a skutecznej pracy. 
Równocześnie pospieszyło i liczne grono obywateli, bądź 
dawnych uczniów Jubilata, bądź takich, którzy osobiście 
chcieli mu złożyć swą czołobitność. Między pierwszymi był 
Najprzew. ks. Łobos, biskup leuceński, suffragan przemyski, 
który w następujące przemówił słowa do Jubilata:

Przewielebny i Przezacny Mości Księże Dyrektorze!
Całem sercem przyłączam się do chóru życzeń, któ 

re Wielebności Twojej składa szanowna reprezentacja tego 
grodu. Jeden z Ojców kościoła powiedział, że dobry prze- 
wódzca młodzieży jest rzeźbiarzem, który formuje dusze na 
podobieństwo Chsta Pana. Takim byłeś i jesteś rzeźbiarzem, 
przezacny księże Dyrektorze, a ja jeden z najdawniej­
szych uczniów Twoich mogę wydać jawne o tem świade­
ctwo. Powiedziano w Piśmie św. Qui ad justitiam erudiunt 
multos, sicut stellae coeli in aeternum fulgebunt. Będziesz 
świecić na Niebie, nie tem widzialnem, ale na tem, któ- 
rem_są dusze ludzkie, bo S. Augustyn wola: Anima justi 
sedes est Dei. Trwalszem jest to Niebo dusz nieśmiertel­
nych, i w niem się przechowa pamięć na Ciebie wdzię­
czna u tych, którzy wyszli z pod przewodnictwa Twego. 
Objśmy Twoi uczniowie razem z Tobą dostali się do wie­
kuistej siedziby Boga i patrzali na nagrodę za trudy 
prace z miłości Bożej około młodzieży podjęte przez Ciebie 
która Ci jest zgotowaną.

Ks. Polański wzruszony bardzo, dziękował serdeczne- 
mi słowy Najprzewielebniejszemu ks. Biskupowi i repre- 
zentacyi gminy, a następnie i wszystkim obecnym, którzy 
składali mu pojedyńczo swe życzenia. Widzieliśmy tam 
księży kanoników a zarazem proboszczów katedr. Glazera 
r. 1. i Lityńskiego r. gr. księży Cymbula, Biesiadzkiego, 
Gawińskiego i innych, dyrektora ruchu kolei Łupkowskiej 
p. Błażowskiego, paru adwokatów, urzędników sądowych itd.

Następuie grono profesorów gymnazyalnych złożyło 
od siebie Jubilatowi na pamiątkę: swe fotografie ugrupo­
wane artystycznie i ułożoue w jeden obraz. Tło tegóż 
wykonał uczeń krakowskiej Akademii sztuk pięknych p. 
Pilichowski, umieszczając nad portretem Jubilata i pod 
tymże widok Przemyśla i gymnazyum tutejszego, leżącego 
jak wiadomo u stóp pagórka, na którym wznosi się kate­
dra ruska. Fotografię wykonał p. Henner tak znakomicie, 
iź nie powstydziłby się żaden zagraniczny fotograf.

Imieniem professorów przemawiał ks. Żelechowski.
Imieniem tow. pedagogicznego składał życzenia dy­

rektor szkoły wydziałowej p. Kropiwnicki, a imieniem 
grona nauczycieli seminaryum żeńskiego p. Kling, zastępu­
jący obecnie chorego dyrektora ks. kan. Łękawskiego.

Wieezorem tegóż dnia uczciło grono obywateli wszel­
kich stanów i wyznań czcigodnego kr. dyrektora ucztą, 
do której zasiadło z górą sześćdziesiąt osób. Pierwszy 
toast na pomyślność Jubilata, wzniósł najstarszy wiekiem 
radny i dawny burmistrz naszego miasta p. Frankowski, 
podnosząc zasługi męża, który tyle pokoleń wychował na 
chlubę i pożytek kraju. Toast ten przyjęto i powtórzono z 
zapałem.

Następ ie wniósł toast prof. p J Lewicki, Przypo­
minając dawne czasy, gdy w uznaniu zasług pedagogów 
bito medale, zauważył słusznie, że odznaczenie takie mniej­
szą miało wagę, pochodząc od jednego człowieka, niż to 
jakie złożyło miasto nasze w darzi Jubilatowi. Podnosząc 
jego zasługi, których nikt tak dobrze nie może ocenić, jak 
ten, co wiele lat zblizka się im przypatruje, wzniósł o- 
krzyk: niech nam źyjel, któremu odpowiedziały glosy: 
Mnohaja lita.

na nasze szczęście, czy nieszczęście trudno powiedzieć, 
podobnego indiwiduum na ćwierć mili w około nie było 
widać. Lecz byli i tacy, którzy lepiej do czucia i rozu­
mu przemawiającego argumentu użyć chcieli Wtem 
właśnie jeden z kolegów zobaczywszy pewnego obywa­
tela, jak tenże tęgi kij w ręce dusił, w dłonie spluwał 
i jakby do zamachu na nas się gotował, zawołał:

„Panowie 1 Jeżeli nas grzbiety nie świędzą, zej­
dźmy z drogi na swobodniejsze i do naszej narady 
stosowniejsze miejsce, bo tu nie bardzo bezpiecznie." 
Aczkolwiek wszyscy prawie tak byli przedłożoną spra­
wą zajęci, iż nie wiedzieli gdzie są, ani co robią to 
przecież widok strasznego jegomości, a jeszcze bardziej 
jego sękatej laski wywarł ten wpływ', że cofnęli się na 
ubocze. Jednak do porozumienia przyjść nie było można; 
myśl jazdy koleją przyjmowała się coraz bardziej, naj­
silniejsi oponenci słabli na duchu i kto wie, czyby ten 
wniosek nie wziął górę, gdyby nie jeden z kolegów, 
który stanął w pośrodku, a odchrząknąwszy, w te się 
odezwał słowa: „Koledzy! Znacie wszyscy przysłowie." 
„Concordia parvae res crescunt," czyli nasze: „zgoda 
buduje, a niezgoda ruinuje" zawtórowali wszyscy. A 
zatem wiecie co dobre, iż odezwę się słowami owego 
Spartańczyka, lecz nie pełnicie tego. Znacie również 
dzieje ojczyzny naszej, i wiecie, że niezgoda głównie 
była tem, co ją o zgubę, o upadek przyprawiła, wiecie 
źe solidarność jest siłą państw i narodów'. I my tylko 
wtedy powstaniemy, jeżeli się tej wielkiej cnoty nau­
czymy, — niestety I daleko jeszcze do niej. My szcze­
gólniej młodzi, którzy się na przyszłe filary Polski 
kierujemy, powinniśmy zawczasu przyzwyczajać się pod­
dawać własną wolę i osobiste zachcianki pod cele 
wyższe ogólne. Tam gdzie każdy siebie i swe chęci na 
świeczniku chce postawie, powstaje rozstrój, cofnięcie 
się wstecz, upadek. Ktoby was nie znał, a przypatrzył 
się tutaj radzącym, odgadłby odrazu, że to są Polacy. 
Biada nam, zaiste biada, że nie mamy lepszej cechy 
narodowej tylko niezgodę i krzykactwo. (C. d. n.)

Wycięte łozy miejskie uad Sanem przyniosły w bież, 
roku czysty dochód w kwocie 133 zł. 21 ct. a. w. Po 
poprzedniem sprawdzeniu tego rachunku zatwierdzono go 
i podaną kwotę przyjęto w dochód.

Rachunek kancelaryjny ck. notaryusza Frankowskie­
go za sporządzenie skryptów dłużnych na zaciągnięte przez 
miasto pożyczki w kwotach 40.000 zł. 15.000 zł. i 8 00 J zł. 
oraz za inne czynności kancelaryjne — sprawdzony na 
kwotę 58 zł. 15 ct. w. a. po uchwaleniu nagłości spra­
wy uznano i polecono rzeczoną kwotę wypłacić.

W końcu przyjęto ubogą Józefę Pilecką na fundusz 
ubogich i wyznaczono jej zapomogę po 3 ct. dziennie.

Na tein posiedzenie zamknięto o godzinie 7’/a-

Imieniem dawnych uczniów w krótkich, leez serde­
cznych słowach przemówił adwokat Dr. Doliński, dzięku­
jąc Jubilatowi za jego pracę około młodzieży.

Profesor Rzeszowskiego gimnazyum, gdzie jak wia­
domo ks. Polański był lat kilka (również jak i poprze­
dnio jeszcze w Samborze) dyrektorem, wniósł zdrowie tego, 
co zarówno między swymi na Rusi, jak i między Mazura­
mi zjednał sobie ogólną cześć i szacunek, jaką po dziś 
tamże dlań mają.

Dr. Łobaczewski w ognistym toaście wezwał do 
uczczenia kielichem tego, co kochając zarówno Lachów, jak 
Rusinów, Ghrześcian jak żydów, katolików, jak inowier- 
ców, pojmuje Unią przez miłość i jako taki jest prawdzi­
wym unitą. We wszystkich widzieć braci i kochać ich za­
równo, to znaczy — dodał mówca — spełniać dzieło unii.

Ku końcu biesiady nie brakło i toastów tryskają­
cych humorem, który udzielił sią biesiadnikom, będącym 
dłngo pod poważnym nastrojem wywołanym uroczystością 
i poprzedniemi mowami.

Pod tym względem odznaczyły się toasty pp. prof 
Antoniewicza i radcy sądowego Leszczyńskiego. Toasty te 
były zamknięciem biesiady, której pamięć długo zachowają 
uczestnicy.

— Obywatelstwo austryackie uzyskał sekretarz 
tut. rady pow. p. Konrad Wysocki na mocy reskryptu 
ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 7 bm. L. 8330. i 
złożył już przepisaną przysięgę w ręce c. k. radcy Namie­
stnictwa p. Zajączkowskiego.

P. Wysocki otrzymał juź w r. 1877 od tut. rady 
miejskiej przyrzeczenie przyjęcia do gminy w razie uzy­
skania prawa obywatelstwa, a obecna rada musiała wsku­
tek zapytania ministerstwa w maju b. r. oświadczać się, 
czy dawną uchwałę uważa za obowiązującą, Zapytanie to 
wywołało wówczas pewne zdumienie, jako sprzeciwiające 
się pojęciom ważności uchwał. Obecnie otrzymuje p. Wy­
socki przynależność do naszej gminy.

— Wycieczka czytelni zapowiedzianą jest na 
dzisiaj. W razie sprzyjającej pogody o godzinie 3. po po- 
luduiu wyruszy grono uczestników z drogi Franciszka 
Józefa, naznaczonej na punkt zborny do lasu Leśniczówki 
pod Krasiczynem, gdzie nrz dzoio odpowiednie miejsce do 
zabawy i tańców przy dźwiękach muzyki 10. pułku. Po­
wrót będzie również wspólnym. Koszta wycieczki umiano 
opędzić tak oszczędnie, że bilet wstępu (wraz z przewo­
zem) kosztuje od osoby tylko 1 zł., Familijny 1 zł. 50 c. 
Komitet postarał się również o kwaśne mleko, poziómki, 
a nawet o ciepłą kuchnię. Członkom czytelni pozostawiono 
wszelką swobodę zapraszania uczestników i z po za groaa 
członków, przypominamy to więc wszystkim Iubownikom 
świeżego powietrza i sosnowych borów, by skorzystali z ła­
twej sposobności. Na dzisiejsze ciężkie czasy tak tania 
zabawa jest rzeczą bardzo praktyczną, . i pożądaną, 
a co najważniejsza, zaciera dawną miejscową tradycyę, 
według której urządzano zabawy i ładnie i wesoło, ale 
każdą kazauo opłacić prawie na wagę złota.

— Wianki odbyły się w Przemyślu, jak wspomnie­
liśmy w ostatnim numerze, w wilją św. Jana, pomimo nie­
stałej pogody i udały się nadspodziewanie pięknie. O zmro­
ku oba brzegi Sanu i most na nim zapełniły się tłumami 
widzów, a rzeka zabłysła mnóstwem świateł jakiemi ubrane 
były lodzie, krążące w znacznej ilości po spokojnych wo­
dach naszej rzeki. Łodzie te dekorowane były pięknemi 
p-zeźroczami, na których jaśniały godła ich właścicieli. 
Kilka łódek urządzono w rodzaju gondoli z Damiotami, co 
przy rzęsistem oświetleniu bardzo piękny sprawiało efekt. 
Na brzegu ustawiona orkiestra wojskowa wygrywała 
utwory muzyki narodowej. Brakowało tylko chórów, czemu 
jednak dziwić się nie można, bo deszcz spłoszyć lnusiał 
śpiewaków, nie mogących ryzykować swych głosów przy 
nocnej wilgoci. Brak tej części zwykłego dawnych lat 
programu, konitet starał się zastąpić w inny sposób, a to 
dając wzrokowi wynagrodzenie, za ujmę, uczynioną słu­
chowi. Ognie sztuczne, puszczane przez amatora pirote­
chnika p. H. przeszły wszelkie oczekiwania. Rakiet, żmi- 
ownlc, młynków i gwiazd mógłby nie jeden ogniomistrz 

z zawodu pozazdrościć p. H. Przepyszny widok przedsta­
wiały ognie bengalskie wszelkich możebnych barw, które 
odbijając się długiemi smugami w falach rzeki, tworzyły 
rrawdz.wą tęczę. Na zakończenie ukazał się w ogniu bry­
lantowym olbrzymi „Wianek*,  budzący ogólny podziw u 
widzów. Podczas tego zapłonęły na okolicznych pagórkach 
sobótki, uzupełniające ten pyszny obraz uroczystości na­
rodowej.

Komitetowi należy się podzięka za trud, jakiego nie 
szczędził, by obchód wypad! świetnie, zwłaszcza zaś p. H„ 
gdyż tylko za jego pomocą możebnem było wykonanie 
irogramu.l

— Komitet kwaterunkowy, zawiązany przez p. 
Frankowskiego na prośbę komitetu wystawy, a mający za 
zadanie wystarać się o mieszkania dla gości odwiedzają­
cych wystawę naszą w pierwszych 10 dniach miesiąća 
Września, odbył we Ś.odę pierwsze posiedzenie, na któ- 
rem się ukonstytuował, wybrawszy przewodniczącym p. 
'Frankowskiego, jego zastępcą p. Zollnei a. a sekretarzami 
pp. Hugona Królikowskiego i Dobrzańskiego, sekretarza 
magistratu.

Komitet ma nie lada zadanie do rozwiązania, gdyż 
miasto nasze olbrzymią ilość ma ugościć osób. Samych 
wystawców będzie około tOO, do czego doliczyć trzeba ich 
służbę, goście zaś przybywać będą niezawodnie z najodle­
glejszych stron kraju, należy więc wyszukać kilkaset po-



wielu 
sdolają jednakże sprostać temu 

T. Obywateli

koi należycie urządzonych, lokal wielki na restauracyą, aby 
mogło przynajmniej po sto osób zasiąść do stołu i tp.

Pierwszym krokiem nowego komitetu, składającego 
się z 50 osób było wydanie poniżej zamieszczonej odezwy 
do mieszkańców, iżby zgłaszali mieszkania, jakie mogą na 
czas wystawy odstąpić, w biórze tnt. magistratu.

Nie wątpimy, iż komitet znajdzie poparcie u wszyst­
kich obywateli, nmożebniające mu wykonanie zadania, 
nietylko znana polska gościnność, lecz i interes miasta, 
wymaga tego, aby goście przybywający, zualeźli tu wygo 
dne umieszczenia.

O czynnościach dalszych komitetu donosić będziemy 
naszym czytelnikom.

Odezwa komitetu brzmi jak następuje: W pierwszych 
dziesięciu dniach miesiąca września b. r. odbędzie się w 
Przemyślu wystawa rolniczo-przemysłowa z nader obsze­
rnie zakreślonemi granicami, której korzyści bezpośre­
dnich tak dla kraju jakoteż i miasta naszego nikt zapewnie 
zapoznać nie zechce.

Wystawa ta pociągnie jednakże za sobą nader liczny 
zjazd wystawców i gości zwiedzających, których zajazdy 
nasze w małej zaledwie części pomieścić zdołają.

Ażeby tedy dać dowód, iż miasto nasze wybrane na 
miejsce wystawy godnem jest tego zaszczytu i potrafi 
przyjąć gościnnie przybywających na wystawę, a zarazem 
nie dopuści, ażeby btak pomieszkać stal się powodem wy­
zyskiwania przez niesum ennych spekulantów, oraz utru­
dniał wzięcie udziału w wystawie, a tem samem stał jej 
na przeszkodzie, zawiązało się grono Obywateli tutejszych 
na wezwanie Komitetu wystawowtgo w kimitet pomo­
cniczy, którego zadaniem będzie przybywających na wy 
stawę umieszczać po domach prywatnych za miernem wyna­
grodzeniem.

biły Komitetu jakkolwiek 
nego nie 
działanie wszystkich P. 
miasta jest koniecznem.

Dlatego uprasza komitet P. T. Obywateli miasta 
naszego, ażeby dając dowód gościnności, z której ojczyzna 
nasza od wieków słynie, oraz w celu poparcia wystawy ma­
jącej przynieść chlubę i pożytek krajowi i miastu naszemu, 
raczyli podczas wystawy odstąpić części swych mieszkań za 
miernem wynagrodzeniem.

Dotyczące zgłoszenia przyjmuje sekretarz Magistratu 
codziennie w godzinach urzędowych (od 8 rano do 2 z po­
łudnia).

Przemyśl, dnia 26. czerwca 18*2.
W Imienin komitetu 

Ignacy Frankowski 
Przewodniczący.

— Pierwsza latarnia elektryczna w Przemy­
ślu pojawi sje podczas tegorocznej wystawy.

Donoszą nam bowiem że między wiele goduemi wi­
dzenia okazami, wystawioną będzie na wystawie także la­
tarnia elektryczna, która na ostatniej wystawie elektry­
cznej w Paryżu medalem złotym odszczególnioną została.

— Ilucli budowlany w mieście naszem, nie ro­
zwinął się w roku bieżącym tak. jak to, sądząc z braku 
pomieszkać i ciągle wzmagającego się przyrostu ludności, 
przewidywano. — Nie wchodzimy w przyczyny tego ob­
jawu, Dotujemy tylko, że prócz ukończenia budowli w roku 
zeszłym porozpoczynanych, jedynie mniejsze budynki prze­
ważnie w odleglejszych okolicach miasta popostawiano, 
przez co tylko w malej części zaradzi się brakowi wygo­
dnych i zdrowych mieszkań. Nie wglądając nadto w oce­
nienie fachowe budowli naszych, możemy tylko z przyjem­
nością zaznaczyć fakt, że budujący starali się w swoich 
nowych domach zadośćuczynić wymogom sanitarnym przy­
szłych lokatorów swoich, przekonawszy się, że dalsze lek 
ceważenie słusznych wymagań pojedynczych mieszkańców, 
w obec czujności władz i ustaw obowiązujących jest nie- 
możliwem. Natomiast zarząd gmioy miasta naszego, roz­
winął w dziale kanalizacyi, rekenstrtikcyi dróg, chodników 
i budynków miejskich czynność niezwykłą. — Chcemy wy­
mienić w krótkości, bądź pokończone, bądź dopiero poroz- 
poczynane roboty, by przy tej sposobności datami, a ra­
czej fiktami stwierdzić i udowodnić to, co o obecnym za­
rządzie miasta tylekrotnie wypowiedzieliśmy, mianowicie, 
źe przy racyonalnem umiejętnem i snmiennem gospodarstwie 
umie znaleść środki na wykonanie budowli, które za da­
wniejszego zarządu, nigdy, lub też Bóg wie za ile lat 
przyszl.by do skutku. — 1 tak wybudowano nowe kanały 
na Zasaniu od realności p. Kozłowskiego wzdłuż ulicy 
klasztornej aż do Sanu, dalej na ulicy Lwowskiej od ła­
źni do t. z. ,,Bauhofu“, obecnie buduje się kanał od szpi­
tala wojskowego do Sanu. — Długość tych kanałów wy­
nosi około 700 bieżących metrów, nielicząc w to przedłu­
żeń z miasta do Sanu prowadzących, odkrywania, czy­
szczenia i naprawy istniejących kanałów w śródmieściu 
położonych — Drogę od klasztoru 00. franciszkanów do 
katedry przerobiono całkowicie, przyczem uregulowano ście 
ki, również drogę z rynku do szpitala wojskowego prowa­
dzącą, przyczem sktpano górę w tej ulicy dawniej istnie­
jącą i rozszerzono całą drogę przez co ułatwiono komu- 
nikacyą. — Nie wliczając w to drogi rozpoczętej a pro 
wadzącej Da Cybulankę, wynosi płaszczyna dróg całkowi­
cie i4 gruntownie zrekonstruowanych okazałą cyfrę około 
2400 kw. metrów — Gdy do tego dodamy położenie na­
szego chodnika na ulicy lwowskiej, naprawę schodów ka­
miennych z rynku na plac grodzki, ocena działalności 
zwierzchności gminnej powyżej przytoczona wydać się musi 
słuszną, a co najmniej nie przesadzoną. Uporządkowanie

Obywateli zlożo-
Zadai.iu, i współ- | się od niejakiego czasu wybornem miejscem 
dbałych o honor miłosnych dla synów Marsa. Pilny dozór ze

zapobiegnie temu

góry zamkowej, urządzenie chodników, wodotrysku i pro­
jektowane zalesienie nagich gór okalających górę zamkową, 
wywołać muszą szczere uznanie ze strony wszystkich tych, 
którzy po pracy pragną odetchnąć świeżern powietrzem. 
Jeszcze w bieżącym roku rozpocznie się budowa nowych 
koszar dla obrony krajowej i dobudowanie drugiego piętra 
koszar miejskich na Garbarzach, nadto zamierza zarząd 
miasta przeprowadzić dalsze rekonstrukcye kanałów, dróg 
i chodników jeszcze w roku bieżącym. Ten w krótkości 
naszkicowany wykaz działalności obecnego zarządu, prze­
kona każego, że pochwały przez nas oddawane, nie były 
przesadnemi. — Kończąc to sprawozdauie zastrzegamy 
sobie przy końcu bieżącego roku administracyjnego, zesta­
wić dokładny wykaz czynności w tych dz.ałach przez za­
rząd podjętych, by udowodnić cyframi antentycznemi, źe 
przy szczerych chęciach, przy uczciwej, sumienuej i ro­
zumnej gospodarce, można bez narażenia mieszkańców na 
większe ciężary, wiele dobrego zdziałać. Cyfrom a więe i 
naszemu twierdzeniu uwierzy wówczas nawet i dawniejszy 
zarząd miasta naszego. —

— W Radymnie odbyło się, jak nam donoszą, w 
ubiegły Czwartek przedstawienie amatorskie na dochód od­
budowy kościoła w Jarosławiu, w którem wzięli udział 
amatorowie z obu miast. Odegrano trzy komedye jeduo- 
aktowe Aurelego Urbańskiego i J. Chęcińskiego Przedsta­
wienie, zwłaszcza komedyi: Cicha woda brzegi rwie, po­
wiodło się dobrze, pomimo, iż amatorzy mieli do walcze­
nia nietylko już z trudnością zadania, lecz i z ciasnotą 
sceny i brakiem wszelkich urządzeń i pizyborów scenicznych. 
Tem większe należy się im zatem uznanie, zwłaszcza, iż 
cel został osiągnięty t. j iż fundusz budowy kościoła wzbo­
gacił się o kilkadziesiąt złotych.

— Zwracamy uwagę policyi miejskiej na 
stary cmentarz, który obecnie całkowicie opuszczony, stał 

do schadzek 
strony policyi

oburzającemu postępowaniu, tem więcej 
atoli, że władze wojskowe, skoro o tem będą uwiadomione, 
z pewnością zakażą żoluierzom odwiedzania tej zaciszy 
umarłych [

— Z powodu ospy gymuazyum tutejsze zamkię- 
tem zostanie wcześniej jak zwykle, bo j iż we Wtorek 
d. 4 bm.

— Rektorem uniwersytetu Jagiellońskiego wybra­
nym został obecnie ks. kan. Pelczar, znany w naszem 
mieście z dłuższego pobytu.

-- Kler ruski dekanatu przemyskiego przyłączył 
się do protestu przeciw znanej bulli papieskiej, oddającej 
nowicyat Bazylianów pod nadzór 00. Jezuitów. Protest 
ułożonym został w zeszłym tygodniu, a redakcyą jego 
zajmować się miał ks. Zubrzycki r. gr. Nie możemy po­
ręczyć za wiadomość krążącą w mieście naszem, iż bawią­
cy w Karlsbadzie ks. biskup Stupnicki nakazał powstrzy 
mać odesłanie protestu i tylko wtedy go dokonać, gdyby 
wszystkie dekanaty przemyskiej dyecezyi przyłączyły się do 
protestu.

— W Triiskawcu pod Drohobyczem jak nam do­
noszą w powyż umieszczonej korespondencyi odkryto boga­
te pokłady wosku ziemnego.

— Z powodu ospy, która szerzy się epidemicznie 
i przybiera coraz szersze rozmiary, zwierzchność miejska 
poleciła wszystkim właścicielom domów desinfekcyonowanie 
swych domów bez względu na to, czy tamże ospa panuje, 
czy nie. W razie wybuchu ospy zwierzchność poleciła po­
licyi natychmiast o tein donosić, i oznaczając dotyczący 
dom kartką, zaprowadza w nim przymusową desinfekcyą 
pod kontro.ą policyi a na koszt właściciela domu. Jak 
zazwyczaj w takich razach, gdzie chodzi tylko o zdrowie 
i o ustrzeżenie się od słabości, która dopiero grozi, tak 
i to rozporządzenie nie znajduje u właścicieli domów po­
słuchu i po największej części nietylko go nie słuchają 
ale nawet zdzierają kartki przytwierdzone na domach na.’ 
wiedzonych zarazą. Zwracamy na to uwagę organów polj. 
cyjDych i w imię dobra publicznego prosimy o energiczne 
i ścisłe przeprowadzenie tych tak zbawiennych rozpory, 
dzeń, tem więcej, że ludzie, którzy żałują kilku złotych 
dla położenia tamy tak groźnej zarazie, nie zasługują na 
najmniejsze względy. Policya zdrowia ma środki do znje. 
wolenia nieposłusznych, i w tym razie powinna z nich 
skorzystać z całą surowością.

Przemysł i handel.
L. 1425.

Komitet Przemyskiej wystawy rolniczo przemysłowej 
— podaje do publicznej wiadomości zniżenia cen jazdy dla 
P. T. panów wystawców, ich służby, oraz kosztów tran­
sportu okazów, jakie od Dyrekeyi kolei uzyskał, oraz 
warunki pod jakiemi z nich korzystać można. C. k. uprzyw: 
gal: kolej Karola Ludwika, Lwowsko-Czerniowiecko Jasska, 
oraz I. kolej węgiersko-galicyjska w swoim imieuiu, jakoteż 
w imieniu przez się zarządzanych kolei zniżyły taryfę 
transportową od martwych okazów wystawowych o 5j0/, 
tak przy transporcie na wystawę jak i z wystawy, bez 
względu na to czy okazy z wystawy do miejsca zkąd 
wysłane zost.ły lub w innym kierunku powracają.

Zaś dla żywego inwentarza ustanowiły:
Od konia, źrebięcia, osła i muła przy transporcie 1 sztuki 

3’43 ct. od kilometra 
więcej sztuk 1-71 „ „

„ buhaja, wolu, kiowy . 1-58 „ ,.
,, cielęcia do roku i świń tłustych 0'79 „ ,,

od prosiąt i jagniąt. . 0'13 ct. od Kilometra
„ psów .... 0'40 „

dla drobiu zaś na wagę po 0'26 centa za kilometr od 
100 kilogram: Służba zaś jadąca z bydłem ma nabyć */ 2 
biletu III. klasy tak na wystawę jak i na powrót jadąc.

Ze zniżenia tego można korzystać pod następnjącemi 
warunkami:

1. Przy nadaniu okazów każdy wystawca ma się 
wykazać deklaracyą wystawową potwierdzoną przez komi­
tet wystawy.

2. Przy transporcie z wystawy koleją Karola Lu­
dwika i Czerniowiecką musi być załączony list frachtowy 
z transportu na wystawę opatrzony potwierdzeniem komi­
tetu, że okazy te nie zostały sprzedane, dla I. węgiersko- 
galicyjskiej kolei tego nie potrzeba.

3. Przesyłki nie mogą być obciążone pobraniem ko- 
lejowem ani też pospieszaemi pociągami transportowane.

4. W razie jeżeli okazy mają być trauspoitowane 
przez kilka kolei musi być pod adresem wyraźnie umie­
szczone do transportu od kolei do kolei „zur Abfer- 
tigung von Ba lin zu Balio.1*

Zniżenia te ważne są na kelejach Karola Ludwika 
i Czerniowieckiej od dnia 15 sierpnia do dnia 30. września 
zaś na I. węgiersko-galicyjskiej kolei i będących pod jej 
zarządem kolei od daia 1. sierpnia do dnia 30. września.

Dla wystawców legitymujących się kartą legityma- 
wystawioną przez komitet, zniżyła kolej Karola 

Ludwika ceny jazdy na czas od 21. sierpnia do 21. wrze­
śnia, w ten sposób, że bilet 1. klasy służy do jazdy II. 
klasą, */a  biletu 1. klasy służy do jazdy 111. klasą tam i 
na powrót.

Bilety te po przybyciu do Przemyśla nie oddają się 
na dworcu kolei, tylko zachować je należy do jazdy z 
powrotem; przed którą potrzeba go dać do stampigliowania.

Kolej Czerniowiecką zniżyła dla wystawców w kartę 
legitymacyjną komitetu opatrzonych o 33’/3 °/0 ceny jazdy 
U. i III. ki. tam i napowrót na czas od 15. Sierpnia do 
30. września r. b.

Kolej 1. węgiersko-galicyjska, zniżyła ceny jazdy 
dla wystawców i służby ich zaopatrzonych w karty legi­
tymacyjne II. i III. kl. na czas od 20. sierpnia do 20 
września r. b. o połowę.

Wyłącznieuprzyw: kolej północna Cesarza Ferdynanda 
zniżyła ceny transportu inwentarza żywego w ten sam 
sposób 1 pud temi samemi warunkami jak kolej Karola 
Ludwika i Czerniowiecką — zaś od martwych okazów 
muszą P. T. panowie wystawcy, przy transpoicie na wy­
stawę całą należytość uiścić, zaś z powrotem, gdy wystawca 
okaże potwierdzenie komitetu, źe okazy jego nie zostały 
sprzedane za transport nic nie płacą.

Kolej Koszycko-Bogumińska, z którą komitet roko 
wania jeszcze prowadzi, dotąd decyzji swej me udzieliła 
gdy to nastąpi, ule zaniedba komitet podać ją’do publicznej 
wiadomości.

Zwracamy jeszcze przedewszystkiem uwagę P. T. 
wystawców na powyżej wymieniony warunek 4. pod jakim 
ze zniżenia kosztów transportu okazów korzystać można; 
wystawca bowiem, który tego warunku niedopelnił nie bę­
dzie mógł ze zniżenia korzystać-

Z Komitetu wystawy rolniczo-przemysłowej 
w Przemyślu dnia 28 Czerwca 1882.

L. 1479. _
Komitet wystawy przemyskiej ogłasza następującą 

odezwę:
Podpisany komitet pragnąc wszystkim, którzy na 

czas wystawy di Przemyśla przyjadą, dogodne pomieszkanie 
po cenach przystępnych zabezpieczyć, uprasza P. T. wy­
stawców i wszystkich zwiedzić mających wystawę, którzy 
na więcej jak na dui 5. do Przemyśla przybyć mają za­
miar, by najJalej do dnia 15. Lipca r., b. ^donieść nam 
zechcieli, jakie pomieszkanie mieć sobie życzą,

Z Komitetu wystawy rolniczo przemysłowej 
_____ w Przemyślu duia 26 Czerwca 1882.

Na; lepszo

PAPIERKI DO CYGARETOW
są

LE HOUBLON
Wyrób francuzki 

przestrzega się przed naśladowaniami! i!

Prawdziwe mi są te papierki cygaretowe 
tylko wtedy, jeśli każdy papierek jest 
oznaczony stemplem LE HOUBLON, 
a każda okładka peniżej umieszczoną 

marką ochronną i podpisem.

CAWLEY & HENRY, aleinigeFabrikanten.PARIS 
seuls Fabricants bresetis des Marques : 

vf.?1ER A,Ul"tai 

01UIU 1 ‘"tao,



t • i • r z 11, fi 1 j woda lecznicza i sto-Lipockie źródło Salwatora ło™xro7źZzadna 

nader obfita w naturalny GAZ KWAS WĘGLOWY, BORAN SODY 1 WĘGLAN LITU, wyświadcza 
znakomite usługi przy PODAGRZE, TWORZENIU SIE GRYSU 1 KAMIENI, "przy KAMIENIACH NER­
KOWYCH CIERPIENIACH PĘCHERZA, a nadto przy cierpieniach ORGANÓW ODDECHOWYCH 

I TRAWIENIA.
DO UBYCIA WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH HANCLACH WÓZ MINERALNYCH I APTEKACH. 

Lipocka Dyrekcya zdrojowa, Eperies.98

|XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXVXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

W konkursie otwartym uchwalą c. k. 
Sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 14. 
listopada 1881. do 1 12553. do majątku 
Markusa Giinsberga byłego kupca niepro- 
tokołowanego w Przemyślu, wyznaczam na 
dzień 14. lipca 1882 o godzinie 11. przed­
południem trzeci termin do likwidacyi tych 
wierzytelności, które dla opóźnionego zgło­
szenia, lub z innego powodu na dwu pierw­
szych terminach do likwidacyi nieprzyszły.

Termin ten odbędzie się w gmachu 
c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu na 
drugiem piętrze Nr, 17. na który intere­
sowanych niniejszem zapraszam.

Przemyśl 24. Czerwca 1882. 
komisarz konkursowy 

Hauser.

8

Zakład Fotograficzny 
2. HEMERA

w Przemyślu (w rynku obok Magistratu) 
poleca swe wyroby fotograficzne wszelkich rozmiarów oraz fotografie w formacie Ii udoi- 

rowym w Rembrandtowskiem oświetleniu po cenach umiarkowanych i stałyi li.
Za starmne wypracowanie dają rękojmię uzyskane dyplomy i medale na wystawie 

światowej w Wiedniu 1873; na międzynarodowej wystawie artystycznej w Londynie 
1877’ 18 WyStaW‘e litograficznej w Wiedniu 1875 i na wystawie krajowej we Lwowie 

. . Odszczególniony przyjęciem przez Najj. aua Album z fotografii różnych 
miejscowości m. Przemyśla, oraz wnętrza Katedry i starożytności, które to Album 
Najwyższem Postanowieniem udzielonem zostało Bibliotece familijnej.

Jego Ces. Mości

GODNE UWAGI 1
Cierpiący padaczkę (epilepsyę), kur­

cze i nerwowi, jako też wszyscy, którzy 
się temi chorobami zajmują i szukają nie­
zawodnej pomocy, zecheą się z zaufaniem 
zaopatrzyć w broszurę Dra Boas’u. 
Zamówienia gratis i franco pod adresem : 

Dr. BOAS
Paris, Avenue Kleber, 10 

Champs-Elysees
Panu Bela Parlaghi, dawniej firmie 

Brachfeld et Wellisch, Monachium, teraz 
Paris Avenue Wagram 29 odebrałem i 
zakazałem rozsyłanie mojej broszury.
79

111

Młodzieniec lat 16, 
z ukończonej 8 klasy wydziałowej, 
przystojny i rezolutny, życzy przyjąć obo­
wiązek w handlu korzennym. Wiadomość 

no w Redakcyi.

DLA FABRYKANTÓW I SPRZEDAWCÓW

OOTU
4U-KROTNA FRANKFURCKA ESSENCYA 

OCTOWA 
z gwarancją czystości, nieszkodliwości 

wybornego smaku.
Jedna litra 40 krotnej essencyi octo­

wej daje 40 liter najlepszego, smacznego i 
zdrowego octu (do jedzenia lub gotowania), 
lub 20 liter podwójnego octu.

Cena jest tańszą niż każdego innego 
wyrobu tej jakości i tego smaku.

Przysparza zaoszczędzenie naczynia 
i kosztów przesyłki, bo wedle potrzeby 
można bezpośrednio w domu każdą ilość 
octu wytworzyć.

Cenniki i pisemne pouczenie gratis. 
Skład en gros:

Jos. Lehmann & Co Brunn
Droguenhandlung zum schwarzen Hund.

MIESZKANIE 
w rynku Nr. 14. 

składające się z 5 pokoi, kuchni, spiżarni, 
piwnicy, strychu i drwalni jest w każdym 

czasie do wynajęcia
Bliższa wiadomość w handlu W. E. 

Brzuchowskiego, niegdyś F Gaydeczki
96

S. Leszczyński, 

HAMBURG GROSSE BLEICHEN33. i 
Rozsela frauko w paczkach pocztowych i 

a 5 kilo kawę 
Ceylon za 1 kilo złr. 1, 20 kr.
Ceylon perłowy r". „ 1. 30 „
Cuba r”. „ 1 10 .,
Jawa Jtfenado r°. „ 1. 30 „
Mocca arabska „ 1. 40 „

jako też rozmaite tańsze gatunki kawy 
Herbatę 1 kilo po 3, 4, 5 złr. i wyżej; 
oraz wszelkie inne artykuły kolonialne.

Cło za 1 kilo wynosi 40 kr.

Ł. lleszczyński
82 adres: Hamburg Grosse Bleichen Nr. 33.

Podziękowanie.
Kronstadt, Siedmiogród, Węgry. 

Miesiąc Październik. Rok tysiąc 
ośmset ośmdziesiąty pierwszy.

Od roku tysiąc ośmset sześćdziesiątego do­
kuczała mi niemiłosiernie bardzo gwałtowna pa­
daczka (epilepsya).

1’rzyczyDą i początkiem mojej słabości było 
spadnięcie z trzeciego piętra ksmienicy. Podczas 
gdy w pierwszych latach miałem w roku tylko 
jeden lub dwa napady, wzmogła się w biegu 
czasu ich liczba tak bardzo, że począwszy od roku 
1874 miałem regularnie co tydzień silne napady. 
Padałem bez zmysłów na ziemię, kaleczyłem so­
bie język, a silna piana pomięszana z krwią to­
czyła mi się z ust, tak że byłem bardzo pożało­
wania godnym człowiekiem.

Wszystkie poprzednio bądź przez moich 
rodziców, bądź przezemnie używane środki okaza­
ły się bezskutecznymi. Nareszcie dowiedziałem się 
w roku 1879 o adresie pana Dra Sylwiusza Boasa 
od jego pacyenta p. Hochmanna z Karlsburga 
(w Siedmiogrodzie), który, jak mnie doszła wia­
domość, został przez p. Dra Boasa z cierpień 
epileptycznych wyleczonym. Wskutek tego pro­
siłem listownie p. Dra Boasa, żeby mnie zechciał 
wziąć w kuracyę, i zastosował do mnie swą cudo­
wną metodę liczenia. Bogu dzięki! Było to dla 
mnie uajwiększem szczęściem, jakie misię kiedy­
kolwiek mogło dostać w udziale, gdyż obecnie 
mogę się cieszyć nem życiem.

Już przez rok nie miałem ani jednego na­
padu, ezuję się w ogóle jak nowo narodzony i pod 
każdym względem jak najzdrowszy człowiek.

Z wdzięczności pojechałem stąd w tym 
miesiącu do Dra Boasa do Monachium i złożyłem 
mu osobiście moje podziękowanie. Niechby się 
przecież w imię Boże wszyscy cierpiący choroby 
kurczowe i nerwowe z zaufaniem udawali do p 
Dra Boasa.

Józef Gaspar 
prywatny.

Potwierdza się, źe Pan Józef Gaspar po- 
yższe (.świadczenie wobec podpisanego urzędu 

złożył i własnoręcznie podpis; ł.
(Pieczęć starostwa w Kronsztadzie) 

Kronsztadt 31 października 1881. 
Starostwo.

Aleksander Szaboz 
komisarz policyi. ■

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxi
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nad Dunajem.

j

Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu.

c k. uprzyw. Fabryka ./Henryka Francka synowie 
w Ludwigsburg

SCHUTZ-MARKE.

FRANCKA™
najpożywniejszy, najwydatniejszy a więc najtańszy

dodatek do kawy ziarnistej.
Do 2 pełnych łyżek kawy ziarnistej dodaje sic jedną łyżkę 
kawy Francka a otrzyma się pożywniejszą, silniejszą, i 

zdrowszą kawę, jak z 4 łyżek czystej kawy ziarnistej.
Kawę tę poleca się więc wszystkim, — a dostać jej 

można we wszystkich sklepach korzen­
nych tak w Przemyślu jak i miastecz­
kach okolicznych.

HURTOWNY SKŁAD
I® Win węgierskich białych i czerwonych

3 M. KOZŁOWSKIEGO
1 w Przemyślu.

Zakupując osobiście w pierwszych magnackich winnicach na Węgrzech poleca takowe 
jako wina najzdrowsze,naturalne i wyborne w smaku w beczkach oryginalnych 

od 135 do 140 litrów czystego bez lagru po zł. 45. 50. GO. 70. 80. i 100.
Wina stołowe, białe w butelkach: butelka po centów 40, 50, 60, 80, i 1 zł. Wiua . 

• • ------ -•->--------„a i ar,, o, 3, d0 4 zp. Muszkatelka
--------------------------------- ... ........ węgierska butel zł. 3 i 4.
Oprócz tego pakowane w paczkach:

wina biał. hr. Bukowskiego zł. 7. — I
„ Barkoczy „ 8. 60 12 b. wina czerw. Offner Adelsberg zł
„ Andrassego „ 10—1 12 „ „ ,. Budaj
,. Barkoczy „ 12. — 12 „ „ „ Egri

9ln,ivn«> ...............
stare wytrawne lub przy słodyczy butelka od 1.50, 

ciężka stara zł. 2.50 Essencya stara węgiersl
91

12 but. win;

KROWIANKE PRAWDZIWA
rozsela każdego dnia świeżą a 

Józef Freysinger 
lekarz miejski w LISKU podwójną igiełkę z opa-dowcze Wg0 Ąjbrechta w Przemyślu, 
kowaniem po 60 ct. a. w. — za skutek ręczy. —-------------------------------------------------

Dostać można w aptece p. Mańkowskiego w 
Przemyślu. 75

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Koseeki.


